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DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAW SPRAWOM KLAS PRACUJĄCYCH. 


Nasza własna wina. 
(Głos robotnika.) 

Narzekania na nędzę, która stale wśród nas zamie- i 
szkała są już nazbyt znane. Znane są także główne przy- 
czyny tej nędzy; „Praca“ nieraz już je wyświecała, a my 
je widzimy, czujemy na każdym kroku. Przyczyny te nie | 
eżą w nas, lecz poza nami, nie myśmy zaprowadzili ten | 
porządek, lecz inni, nie my go bronimy, lecz oni. 

A jednak gdyby kto nas zapytał, czyśmy zupełnie | 
niewinni, czy moż: my śmiało i bez namysłu rzucić kamie- 
niem na głównych winowajców, to uderzywszy się w pierś 
musimy wyznać że i na nas część winy spada. My, któ- 
rzy ukochaliśmy prawdę i sprawiedliwość, nie powinniśmy 
taić tego przed sobą, a raczej rozpoznawszy stan rzeczy, 
opisać go otwarcie, aby każdy czytając, mógł zapytać 
swego sumienia i rozpocząć dzieło poprawy od swej osoby. 

Jaka jest wina robotników? Czem to oni się przy- 
czyniają do tego, że źle jest na świecie? Czem oni prze- 
szkadzają poprawie tego stanu? Wszak nie tem, że pra- | 
cują jak bydięta za płacę jak najlichszą; nie tem że jedzą 
chleb suchy i mieszkają w norach niezdrowych, ani też 
tem, że mimoto wszystko starają się jak mogą wyżywiać 
rodziny swe i nawet kształcić dzieci ?! Robotnik nasz znany 
jest ze zdolności, pracowitości i poprzestawaniu na małem. 

aką bowiem jest większość naszych towarzyszy. Ale nie- 
stety jest mniejszość, na szczęście mnie jszość tylko, 
naszych robotników, która inaczej postępuje. 

Niechaj kto, ot np. we Lwowie, zajrzy nocną porą 
albo nawet w biały „poniedziałek“, do którejkolwiek z nor 
czyli szynkowni, tych przebrzydłych gniazd opilstwa i szu- 
lerki, a zastanie tam gromady robotników, którzy krwawo | | krwawo 


Robert Ower: 


Robert Owen należy do socjalistów praktycznych. Wobec tego, 
że dzienniki burżoazyjne bezustannie powtarzają starą piosnkę , iż 
ustrój socjalistyczny jest marzeniem i w rzeczywistości nigdy prze- 
prowadzić się nieda, podajemy Życiorys Owena, który przekona 
czytelników, jak dalece twierdzenia tych dzienników są niepraw- 
dziwe i pozbawione wszelkiej podstawy. W New Harmony dowiódł 
ten znakomity mąż, że gmina jako całość żyjąca dla siebie ma 
prawo bytu i jest wzorem według którego winno być urządzone 
eałe społeczeństwo, które pragnie szczęścia wszystkich obywateli, 

Robert Owen urodził się w Newtown w hrabstwie Montgo- 
meryshire w r, 1771. W młodym wieku przebył twardą szkołę 
życia, był chłopcem, a następnie czeladnikiem sklepowym, w końcu 
wstąpił do spółki z bogatymi przedsiębiorcami przędzalni w Man- 
chester, 

W r. 1784, przed użyciem siły pary w przędzalni sukna 
niejaki Dale późniejszy ojczym Owena odkrywszy silny wodospad 
w Szkocji, założył tam przędzalnię, pomimo to, że okolica bezludna 
nieohiecywała wielkiej ilości sił roboczych, "siły te przecież się 
zmalazły. Owen, któremu polecono je znaleźć sprowadził w krótkim | 
czasie do New Lanark robotników. Po 4 latach miejsce to stało 
się rajem. Robotnicy mieli wszelką wolnosć, w razie przewinienia 


Owen karcił ich z właściwą mu łagodnością i dobrocią, Robotnicy | 


stowarzyszeni byli na zasadach zupełnej równości, czas pracy ozna- 
rosa był na 10 godzin dziennie, dzieciom niebyło wolno pracować 
aż po ukończeniu 10 roku Życia, Lokale do pracy, byly obszerne, 


zapracowany grosz obracają na wzbogacenie waski, a 
w zamian za to dostają — oto eo? utratę zdrowia, upadek 
moralny i nędzę większą, jeszcze niź ta codzienna, do któ- 
rej się już byli przyzwyczaili. Zamiast korzystać z wolne- 
go od pracy czasu, aby się oświecać lub bynajmniej w ro- 
zamnej pogadance z towarzyszami zastanawiać się nad 
własną dolą, nad sprawami ogół obchodzącemi; zamiast 
zajrzeć do książki, przeczytać dzienniczek lub obejrzyć coś 
ciekawego, jak muzea, zbiory, dzieła, sztuki, nowe wyna- 
lazki itp., wędzi się taki człowiek w ohydnej norze, gdzie 
świata bożego nie widzi, zatruwa ciało (sfałszowanymi) 
trankami, a ducha niszczy sprośną gadaniną bez celu i 
namiętnością gry. Są tacy nawet, którzy nie tylko wolne 
chwile w tak „korzystny“ dla siebie sposób używają, ale 
zasmakowawszy w lampartes i pracę zaniedbują, przez co 
nietylko uszezuplają i tak szczupłe już aż nadto swe do- 
chody, ale często tracą zupełnie chleb, bo próżniaka i ło- 
bazą nikt nie chce, a potem schodzą aź do żebractwa i 
zbrodni. A eóż dzieje się z rodziną takiego robotnika? 
Wolimy nie mówić o tem. 

Robotnik żyjący w ten sposób, traci pomału wszelkie 
poczucie swej godności. I tak już będąc dość zawisłym od 
swego „chlebodawcy*, staje się formalnym jego niewolni- 
kiem, skoro strwoniwszy swój zarobek, z pokorną miną 
musi żebrać o zaliczkę i znosić milcząc wymówki, których 
odeprzeć nie jest wstanie. Nie dziw że taki człowiek z cza- 
sem nauczy się znosić milcząco nawet— policzki, jak tego 
były przykłady. 

Na szczęście są to wyjątki; że zaś wyjątki te nie są 
zbyt rzadkie, świadczy najlepiej rozwój naszych stowarzy- 
szeń. „Gwiazdy* pozakładane w większych miastach Ga- 
licji w części wo. MLW Gagóoi upadły zupe zapełnia, w części zaś pędzą ży żywot 


- || zdrowe, pizewietrzane, Było | e, pirzewietrz:ane. Było to dobre w interesie samej pracy, ale 
najbardziej obliczone na korzyść robotników. Z dostawcami ba- 
wełny miał Owen szczególniejszy sposób postępowania, jeżeli ba- 
wełna spadła w cenie, Owen zamiast przyjąć ich oferty radził im 
czekać podwyższenia ceny, jeżeli się spodziewał tej zwyżki sam im 
to z góry zapowiadał. 

A mimo tò New Lanark, jako przedsi ębiorstwo miało świe- 
tne powodzenie, jako stowarzyszenie stalo się miejscem dobrobytu 
dla 2400 jej mieszkańców. 

Z czasem Owen doprowadził robotników do tego, że założyli 
sobie wspólne magazyny żywności, szpitale, szkoły itp. Wszystko 
się wiodło. Do nauki zastosowano najlepsze metody współczesne, 

Powodzenie to cieszyło nadzwyczaj Owena, To co w małem 
stało się w New Lanark, mogło stać się w oałym świecie Owen 
RE nad tem i wydał jako wynik swych doświadczeń dzieło 

„Nowe spostrzeżenia o społeczeństwie, czyli studja nad two- 
mija się charakteru człowieka, W dziele tem żąda on naprawy 
i zmiany systama wychowania, ogłasza nieodpowiedzialność osobi- 
stą i żąda wspólności i równości majątkowej wszystkich, aby w ten 
sposób ufandować szczęście powszechne. 

Niezad+walniając się przecież tem wszystkiem Owen przebie- 
gał całą Anglię i Irlandję i niezmordowanie propagował ustnie te 
zasady, mimo to, że propaganda ta kosztowała go blisko milion. 
W tea sposób zdobył sob e powszechną miłość i szacunek a nawet 
miał stronnictwo swoje w parlamencie. Ale obok tego liczył także 
znaczoy zastęp wrogów. W zbitym szeregu stanęli przeciwko niemu 
pastorowie, gdy oświadczył, że religia wywiera wpływ demoralizu - 


z dnia na dzień, bo członków mało, a i ci leniwi z płace- 
niem wkładek i często gęsto zamiast do „Gwiazdy* wolą 
pójść do szyneczku. A jaki to tam duch panuje? Oto, gdy 
ogół członków nie zajmuje się żywo sprawami towarzy- 
stwa, gdy nie widać żywego udziała wszystkich, znajdzie 
się zawsze kilku mędrków, którzy wyzyskają stowarzy- 
szenie dla swoich celów, i nadadzą mu kierunek taki jaki 
im się wyda najdogodniejszym. Najczęściej takie stowarzy- 
szenie przestaje żyć życiem własnem i staje się igraszką 
w ręka ludzi; którzy z sprawą robotników nie 
wspólnego nie mają. 

Dlatego to tak często zdarza się widzieć robotników 
bezmyślnie powtarzających bznialaki, które im prawią 
„wielcy ludzie“, ndający „demokratów“. Dlatego to nie- 
którzy z naszych lubią się bawić w wysoką politykę i 
„ekonomię* a niemają wyobrażenia o prawdziwych potrza- 
dach stanu roboczego, ant 0 roli jaka mu się nsleży w spo- 
łeczeństwie ; lenistwo ich umysłowa nie pozwala im się za- 
stanowić nad sobą, w:ęc dają się prowadzić lada komu jak 
trzoda owiec, 

Ależ to rzecz naturalna. Bo jakże człowiek, który 
część swego czasu spęłza na ciężkiej cza nej pracy, a 
drugą część w szynku, jak pytamy się, może taki człowiek 
rozmyślać samoistnie i niezawiśle nad swoją dolą i dolą 
towarzyszy, jak może on poznać, że go oszukują, że go ba- 
łamucą? Umysł jego nie jest swobodny; on zawsza jakby 
w mgle się znajduje. Niestety wyjąt ów takich jak powyż- 
sze jest coraz więcej w miarę rosnącej nędzy. Nia będzie- 
my rozbierać dlaczego tak jest; stwi»rdzamy tylko że jest. 

_ Zaraza zaś niemoralności stokroć gorszą jest dla nas 
aniżeli naj kropniejsza nądza. 

-. Sprawa nasza, sprawa wywalczenia praw stanu ro- 
botnicz-go wymaga przedewszystkiem jak najwięcej ludzi 
moralnych. My zarzucamy klasom posiada ą ym ich 
niemoralność ; powianiśmy więc sami dawać przykład naj- 
czystszej moraln'ści, jeśli nie <heemy aby nim powiedzieli: 
„jesteście gorszymi od nas.“ My mamy walczyć z ką- 
pitałem; do walki zaś potrzeba sił — nietylzo cielesnych 
ale i umysłowych S<oro dach nasz upada wśrół ży- 
cią występnego, to nam sił zabraknie do wałki; stchórzy- 
my i upadniemy. Bezustanku pracować nad sobą, my- 


jący i jest podporą niesprawiedl:wości, Krytyka niedorzecznej po- 
lityki w r. 1817 pomnożzła zastęp wrogów Owens. W r. 1818 
przedłożył swoje plany i zasady uszczęśl wienia ludzkości monar- 
chom w Kolonii. Tu rzecz oczywista, nic nieskorzystał, ale: jak 
wielkie umiał wywołać wrażenie, dowodem to, że książęta Kent i 
Sussex stali Się jego uczniami, 

. Kiedy Kent umarli (1820) a liczba jego wrogów się zwięk- 
szyła Owen wyjęchał do Ameryki, gdzie również w r. 1624 zało- 
żył podobne kolonie robotniczo komunistyczne nad brzegami Wa- 
bash w New Harmony, Tu zdobył sobis znaczną liczbę stronników, 
ale gdy nadaremnie prosił o oddanie na ten cel ziemi w Meksyku 
powrócił do Anglii i pracowal bezastanie propagując swoje zasady 
w pismach osobnych, w artykułach ogłaszanych w założonym przez 
siebie „Cooperativa Magazino“ zapomocą meetingów, adresów itp. 
Równocześnie brał udział w wielu stowarzyszeniach i zgromadze- 
niach robotniczych, a między innemi był duszą tego zebrania, 
ktore żądało zniesienia pieniędzy, W r. 1838 Owen miał w Pa- 
ryżu wyklady publiczne, Do końca życia pracował nad przemianą 
społecznych stosunków. Zmarł 1858 r. otoczony powszechnym 
szacunkiem, REY 

< Aby czytelnik poznał główne choćby zasady jego systemu 
streszczamy zapatrywania, które w licznych swych pismach wy- 
powiedział, 


Nauka społeczna opiera się na znajomości praw przyrody i 


podług nich kieruje produkcją i rozdziela bogactwa społeczne, dą- 
Żąc do udoskonalenia ludzkości i do takiego rządu, któryby wszyst- 
kim dał dobrobyt i zadowolenie, jako wyniki dobrego wychowania i 


I 


śleć nad sobą i hartować ducha, oto jest nasze zadanie, 

jeśli mamy zwyciężyć w tej walce. Każdy zaś z nas uwa- 

żać sobie powinien za najświętszy obowiązek wpływać na 

swoich kolegów, aby ich sprowadzić na tę drogę jedynie 

kodak dla nas, jeśli nie chcą abyśmy „zginęli z kre- 
sem.“ 


Z powodu podróży cesarskiej. 

W prowincji naszej niczem innem w tej chwili się niezaj- 
mują, jak tylko przyjazdem cesarza. Agitacja rozwinięta na wielką 
skalę przez władze i komitety, będzi miała zapewne ten skutek 
że w przygotowanych już ogromnym kosztem manifestacjach udział 
wezmą nie tylko ci, którzy w okazaniu swej lojalności bezpośredni 
mają intəres, ba z góry zapewnioną nagrodę w formie orderu, 
raugi lub czegoś podobnego, ale nawet ci, którzy wiedzieć po- 
winni, że będą tylko figurować dla przyjamności „panów“ ot tak 
po prosta jak na jakim krajobrazie malowanym bydło, pasterze 
itp., że figurować będzie w strojach świątecznych i w wesołym 
orszaku lud roboczy, któremu nędza ledwie żyć pozwala, lud, który 
zamiast się stroić i hulać, wolałby wystąpić z swoimi Żalami bez 
końca i oddając hołd prawdzie, pokazać, że ci którzy urządzają 
kosztowne festyny i widowiska w fałszywym świetle stan krajn 
wystawiają, i że wydatki ogromne , które na t) czynią, szafująe 
groszem publicznym wbrew objawionej woli cesarza 
grubo zaciężą niebawem tym wszystkim biedakom, którzy teraz 
biorą udział w fakelcugach i „weselach krakowskich.“ Chcąc zwa- 
bić robotuików jako ciurów dła swoich pochodów i festynów, uży- 
wają różnych sztuczek , z których główną jest ta, że podsuwają 
podróży cesarza pewne pobudki polityczne, o których na ucho niby 
opowiadają i w ten sposób łowią ludzi na lep „patrjotyzmu,* 
Wątpimy jedusk aby ten manewr wielki odniósł skutek. Tyie już 
razy poszliśmy na lep ich wysokiej polityki, Żżə wreszcie się opa- 
miętamy. . | 

Kreśląc te uwagi nie sądzimy bynajmniej, aby jakie odrę- 
bna wystąpienia ludu roboczego podczas bytności cesarza mogło 
mieć jaki skutek dodatni. Przeciwnie! Nasi opiekunowie nie do- 
puszczą nas do głosu, a w najlepszym nawet razie pozostaniemy 
w mniejszości tak jak zwykle. Jeśli bowiem wobec rządu konsty- 
tucyjnego głos nasz przebrzmiewa bezskutecznie, to tem bardziej 
nastąpić to musi wobec osoby monarchy, otoczonego poczwórnym 
wałem różnoroinych wpływów. | 


zdrowia fizycznego. Rząd dobry musi przedewszystkiem ogłosić nie- 
odppwiedzialność osoby, Ani wychowanie, ani charakter, ani inte- 
ligeucja, ani moc fizyczna nawet nie są zależne wprost od woli 
człowieka. Wszystko zawisło od okoliczności. Jeżeli człowiek śle 
czyni, nie on lecz okoliczności winny. 


Winowajca jest człowiekiem chorym, który należy do szpitalu 
a nie do więzienia, jeżeli słabość ta niebezpieczną jest dla spo- 
łeczeństwa. Jeżeli się wpływy złe usunie, wypadki choroby będą 
rzadkie. W gminie, wychowanie będzie jedno i to samo dla wszy- 
stkich, zastosowane do potrzeb natury ludzkiej, obowiązkiem nau- 
czycieła będzie budzić uczucia sprawiedliwości i wolności, W ta- 
kich waruakach własność prywatna stanie się zbyteczną, równość 
i wspólność bezwzględna stanie się regulą życia wszystkich człon- 
ków gminy. Gmina zastąpi rodzinę. Większa ich liczba złączona 
stanowić będzie kongres. 

W gminie takiej jedna bedzie tylko hierarchia, hierarchia 
zatrudnienia, którego rodzaj zależeć będzie od wieku. Do r. 15 
mlodzieniec ukończy wychowanie, poczem należeć będzie do robo- 
tników. Najczynn iejszymi pracownikami będą młodzi mężczyzni od 
20 do 25 lat, od 25 do 30 będą dyspozytorami roboty od 30--40 
będą czuwać nad ruchem i porządkiem wewnętrznym w grainie od 
40—60 kierować będą zewnętrznemi sprawami tj. doglądać będą 
stosunków i związków z gminami okolicznemi. Rada osobna doglą- 
dać i przewodniczyć będzis wszystkim czynnościom. 
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Zrosztą czyż będziemy wiecznie się zdawać na jakąś „pomoc“ 
bądź od Opatrzności, bądź zkądiaąd ? Czyż nie czas już, abyśmy 
przyszli do przekonania, że nam nikt tak pomódz nie może jak 


my sobie sami? Skoro się raz szczerze zabierzemy do pracy nad | 


sobą, skoro się zastanowimy dokladnie nad naszem położeniem, 
nad naszemi potrzebami, wnat nabędziemy poczucia praw 
nam należnych, a skoro się tychła raz na serjo domagać 
zaczniemy, złączywszy rozprószona nasze siły, to sobie te pra- 
wa zdobędziemy, nie jako łaskę już, lecz ja- 
ko dawną należytość, Wobec tego wszystkiego, jedyne od- 
powiednie zachowanie się roboturków podczas uroczystości wrza- 
śniowych, byłoby zdaniem naszem uszucia swe zamknąć w sercach 
zająwszy stanowisko bierne i poważna, zdala się trzymać od hała- 
śliwych cbjawów lojalności, Rzymianie za Czasów cesarzy trzymali 
pospólstwo na wodzy dając mu jak mawiali panem et circenstt tj. 
chleb i igrzyska; nam dają. tylko jg zyska, a chleba dać 
nie chogi... 


KORESPONDENCJE. 


(Am.) Lwów. Miałem sposobność poznać położenie stolarzy 
u nas i chciałbym się z wami podzielić kilkoma uwagami, które 
się może na co przydadzą. Oto dobry czeladnik, prarując dz ennie 
przez 15 godzin (wyraźnie piętnaście godzin) zarobić może na ty- 
dzień przy meblach 6 złr. a przy tak zwanej robocie białej do 
10 złr. Warstaty tutejsze przeważnie zatrudni ne są robotą mebli 
i te po największej części odstawiane bywają do żydowskich składów, 
Ceny są zależne od kaprysów pana kupca, który przy zakupnie 
rzeczy na całem dziury wyszukuje, aby tylko ile możności za bezcen 
towar nabywać; to też majster oskubany przez Żyda stara się od- 
bić na pracujących, aby jako tako wy ść na swoje, wziąwszy ną u- 
wagę napływ towaru z zagranicy i okoliczność, że publiczność na- 
sza przywykła kupować tami i lichy towar po t. zw, składach mebli 
żydowskich — wszystko to składa się na opłakany los naszych sto- 
larzy w kraju, Jedyną radą do częścioweg' przynajmaiej ulżenią 
biedy, byłoby może jednoczenie się mniejszych warstatów i czela: 
dzi w spółki — Towarzystwa, gdzieby przynajmniej, nie licząc na 
zyski*) płacono sobie za dost:rczoną pracę po słuszności, a zara- 
zem dcborowem i tanim towarem przekonano publiczność, iż zao- 
patrując się w krajowych zakładach z korzyś'ią dla siebia w po- 
trzebne sprzęty, przyczynić się tem samem może i do rozwoju tej 
gałęzi przemysłu u siebie, Nie spuszczają: się jedynie na to, co 
„Z łaski Bożej“ kapnie, trzeba dla własnego dobra samym o sob e 
pomyśleć i przylożyć własnej ręki do takiej budowy społecznej, 
w którejby wszystkim wygodnie było przebywać. 

Ze Lwowa. Jestem. pilnym czytelnikiem waszego pisma, 
nie czytam go sam, bo nie umiem, ale mam syna co do szkoły 
chodzi. Ten mi wieczorami czasem czytuje „Pracę“. Otóż nieda- 
wno temu podalście obrach wanie wydatków czeladnika stolarskiego, 
Bardzo mnie to zajęło i mówiłem o tem z moimi znajomymi, za- 
robnikami takimi jak ja, A mówiąc tak uradziliśmy, aby wam po- 
dać taki sam rachunek zarobnika, który jest w daleko gorszem po- 
łożeniu, aniżeli czeladnik stolarski i w ogóle każdy inny robotnik. 
Zarobnik zarabia co może, , ale zarobek jego nie jest ciągły. Cza- 
sem jest, czasem go nie ma. Ale niechaj by był i zawsze! Wie- 
cie wiele przynosi całodzienna praca zarobnikowi? Robi on nieraz 
15 godzin dziennie i zarabia za to 70 ct. Rodzina jego sklaia 


*) Towarzystwa i spółki zarobkowe nie mogą u nas liczyć na 
żadne zysli, a to z powodu iż wysokie opodatkowanie i podstawa do 
obliczenia podatku, przekazuje prawie cały czysty zysk do kas rzą- 
dowych. Mamy przed sobą najjaśniejszy teg ' dowód na Towarzystwie 
I. Związkowej d.ukarni wo Lwowie, której wydatki: na płacę dy- 
rektora, kasjera, procenta „od wj pożyczonych pieniędzy, ba nawet 
kwotę policzoną za 4 użycie inwentarza — podciągnęły 
władze fiiansowe — i' to podobno nawet miuisterstwo do przy» 
chodu, od którego każą podatek dochodowy płacić. W doda ka od- 
bierają tym sposobem urzę snikom Towarzystw m jważniejsze prawo 
obywatelskie -- bo prawo głosowania. Czy też zna die się kto w 


zie państwa, aby tę krzyczą:ą sprawę podniósł? Jaka szkoda że 


my robotnicy nie mamy tam uaszych reprs*entan ów, oniby z obo- 
wiązku 


swego stanęli w obronie takich Towarzystw. Ale cóż, nie mamy 
! dobrze nam tak... 


się z 4 dzieci, żona trudni się praniem i zarabia także wprawdzie 
nie zawsze 25 ct. dziennie. Czyni to razem jak mój syn oblicza 
70--30==21.00 reńskich, a 25-1-30— 7 reńskich 50 ct. Razem 
miesięczny dochód 28 złr. 50 ct. s 
Pokój ba przedmieściu długości 4'/, metra, szerokcści 3 a 
wysokości 2'/, metra polożony na dole, w oficynie kosztuje 5 zł. 
miesięcznie, ubranie dla 6 osób wyniesie 2 zł., opał, światło i inne 
drobniejsze wydatki 3 zł, tytoń 40 ct., zaoszczędzenie na wypa- 
dek słabości, bo biedny zarobnik nie ma stowarzyszenia do któ- 
regoby mógł należeć miesięcznie 1 zł, wydatki na książki, pa- 
pier itp. dla syna, który chodzi do szkoły 60 ct., pozostaja więc 
na żywność dla 6 osób miesięcznia 16 zł. 50 ct. co czyni dzien- 
nie 55 ct. I cóż za to kupić można, Wszakża wiadomo, że bo- 
chenek chleba kosztuje 21 ct., że funt mąki lichej kosztuja 9 ct., 
a ten funt mąki i chleb nie wystarczy w żaden sposób na wy- 
żywienie, że ja i Żona sami przy ciężkiej pracy musimy zjeść po 
pół bochenka, że czasem i kawałek mięsa lichego którego funt ko- 
sztuja 20 ct, dla podtrzymania rił potrzeba, możecie sobie wysta- 
wić jak taki biedny zarobnik żyje z 4 dziećmi, A 


PRZEGLĄD. 

Zaczynając dzisiejszy „Przegląd* winniśmy przedewszystkiem 
zaznaczyć. że z powodu prz gotowań do przyjęcia cesarza chwilowo 
jest więcej roboty w kilka zawodach przemysłowych, przez © 
i zarobes lep zy. Zarazem zaś dodać musimy, że grubo się mylą 
ci, którzy z tego powodu wychwałają arauż:rów uroczystości a nie 
widą najbliższej przyszłości jska ich czeka, Wydatki jakie się 
obecnie czynią na wskazany cel nie odpowiadają warun- 
kom ekonomicznym kraju; sztuczny więc ruch, który się 
chwilowo pragjawia w naszym przemyśle, cofnie nas następnie 
wstecz, tak, że staniemy niesównie gorzej aniżeli staliśmy nieda- 
wno jesz 'z6. Za chwilowo lepszy zarobek w zamian otrzymamy nie- 
chybnie bodaj czy nie kilwoletnią uędzę i brak zarobku. = 

-— A Wiednia don'szą znovu o aresztowaniach i rawizjach 
u robotaików, Na dzień 22. bm, stolarz Szratt zwołał był wielkie 
zgromadzenie w celu omówienia reformy przemysłu. Ponieważ 
w teuże dzień ołbywał się fostyn ludowy na cześć cesarza, policja 
zwróciła uwagę na to zgromadzónie i zabroniwszy odbycia takowe- 
go, odbyła rewizję u aranżerów, przyczem znaleźć miano gotowy. 
do roarzucania plakat drazowany treści rzekomo rewolucyjnej. 
Sześciu robotuików uwięziono. Rewizję zrobiono także u Edmunda 
Mikiewicza, znanego z procesu krakowskiego, u iyl 

— We Węgrzech ogromne wrażenie zrobił wybór w Wielkiej 
Kaniszy, gdzie w miejsce C;engeryeg» wybrano radykalnego kan- 
dydata Uugera a przepadł kaudydat rządowy. Szalę na korzyść. 


- Uugera przechylili robotnicy, którzy wszyscy jak jeden mąż: 


za nim głosy oddali, 

— W Rəsji miał niby nastąpić zwrot ku lepszemu przez 
zniesienie osławionego „trzeciego departamentu.“ Nie chce nam. 
się jakoś wierzyć w to ulepszenie, czyt:jąc 60 się z drugiej strony 
dzieje po sądach i jaka panuja nędza w kraja. W K'jowie wla- 
śnie zacończył się proces słynnego Szaszki, o wywiezienie sumy 
milionowej z kasy rządowej w Chersonie, Wszystkich obwinionych 
8 azano na mniejsze lub większe kary, Było tam kilku Polaków 
i dwóch poddanych austrjackich. SI 

— Parlament angielski nareszcie uchwalił prawo o odpowie- 
dzialuośsi przedsiębiorców za uszkodzenia cielesne robotników, Był 
Zaś już ostatni czas do wydania prawa, któreby jako tako zabez-. 
pieczało robotników. Właśnie ogłaszają cyfry nieszczęsnych wy- 
padków, których ofiarą padli w Anglii robotojcy fabryczni w Osta-- 
tnich dziesięciu latach Było ich aż 5582!!! Wypadki były różnego 
gatunku, le.kie i cięższe i dotknęły: 4301 robotników a 1281 
robotnic; dzieci okaleczałych było 447, Nis będziemy sią wdawać 
w smutne szczegóły tych wypadków, a tylko nadmienimy, że z wy- 
padków okaleczenia rąk, przeważna większość dutyczyła ręki pra- 
wej. Wszystkie te nieszczęśliwe ofiary przemysłu, zostawały dotąd ` 
bez zaopatrzenia ze strony tych, którzy tyją z ich pracy, ` 

— Ważne wypadki gotują się w Irlandii, Lud się buntuje. 
Codziennie donoszą dzienniki © demonstracjach i rozruchach, która 


` i miesięcznie, 1 


xER ZEM 


w wysokim stopniu niepokoją najezdniczy rząd angielski i bezpo- 
średnio zagrożonych właścicieli ziemi, Wiadomo już naszym czy- 
telnikom, że powodem tych rozruchów jest niesłychane wyzyskiwa- 
nie dzierżawców przez lordów angielskich mających w ręku swoim 
wszystką ziemię. Nędza tych rolników bez ziemi jest okropna. Obe- 
eny rząd angelski przerażony greźnym stanem rzeczy w Irlandji 
wniósł był projekt do ustawy o wynagrodzeniu dzierżawców za po- 
niesione w ostatnim czasie straty. Lecz Izba lordów w swej za- 
pamiętałości odrz "ciła tę ustawę, i wnet przyjdzie jej zbierać 
owoce swej buty i chciwości. Według najświeższych wiadomości 
dzierżawcy irlandzey urządzić mają olbrzymi „Strejk“ tj. przestać 
zupełnie płacić czynsz dzierżawny, Równocześnie patrjóci irlandzcy 
zwożą breń i gotują się na wszelkie wypadki. Tak zwani Fenianie 
tj. rewolucjoniści irlandzcy, postrach rządu i burżuazji, rozwinęli 
czynność aa. wielkie rozmiary, a prasa kapitalistyczna całej Euro- 
py wytęża się straszliwie, aby oczernić tych obrońców ludu, nazy- 
wając ich rozbójnikami, podpalaczami itd. Zaś światly rząd „cy- 
wilizowanej* Anglii nie zoałazł dotąd lepszego Środka do uśmie- 
rzenia rozjątrzonych umysłów, jak ten, że sierzantom policyjnym 
zamiast porozdawał lotki (!!) do nabijania karabinów, aby — jak 
mówił onegdaj w parlamencie p. Forster, w razie walki ulicznej, 
mniej narażeni byli niewinni.“ Irlandzey posłowie zaś byli iunego 
zdania i podnieśli uroczysty protest przeciw traktowaniu ludu za 
zierzynę leśną, 


RÓŻNOŚCI. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa wzaj. pom. druka- 
rzy lwowskich, odryło się d 8 sierpnia b. r. w lokalnościach stow. 


'„Gwiazda.* Przewodniczył p. Skerl; u zestników byo 69 Po przyję- 


cin sprawozdania z I. półrocza 1850 udzielono Wydziałowi abso:u- 


‘torjum, Że sprawozdama drukowanego dowiadujemy się, że w ubis- 


półroczu przychód stowarz. wynosił 2626 zł. 2 et. (między tem 

wkładki tygodmowe członków w kwocie 1376 zł. 40 et.) roschód z»ś 

2044 zł. 40 ct. tak iż okszuje się nadwyżka w kwocie 581 ał. 62 ct. 

(z której to kwoty zwrócono funduszowi żelaznemu wypożyczoną 
w II. półroczu 18,9 kwotę 238 zł. 86 ct.) 

owarz. w ubiegłym półroczu wypłacało emeryturę 5 członkom 

po 16 zł. miesięcznie, a pensję 16 wdowom i jedo:j sierocie po 5 zł. 

$ członków -pobieralo wsparcia w chorobie po 1 złr. 

dziennie; 7 kolegom uczielono t. zw. „Viaticum“ na podróż. Stan ma- 


j ku stow. był w końcu I. półrocza 18€0: 1) fundusz żelazny 15363 


89 ct. 2) gotówka w funduszu rezerwowym 274 zł. 20 ct, razem 


"16.687 zł. 59 et. Pomyślny rozwój i skuteczna działalność tego stowa- 


rzyszenia, vowinny zachęcić towarzyszy innych zawodów do organi- 
«owania się na wzór drukarzy. 


— Wycieczkę do Czerlan urządzili d. 15. sierpnia drakarze 


_lwowscy, w celu poznania urządzeń tamtejszej fabryki papieru. Za- 


(zwiedzejących. 


nader uprzejmem z gośćmi robot 
"mu typowi zagranicznych sułtanów fabrycznych. Byle tylko tak zaw- 


| -temu wyszła w p t 
„.„Chorobą wieku“, której celem byto zohydzić, wobec świata partję 


) pie ire 
dzi co do majątku, aby nie b 


kład ten urządzony jest na wielką skalo (zatrudnia przeszło 300 ro- 
botników), a że w kraju naszym nie wiele jest jeszcze większych za- 
kładów fabryczn ch, rzecz naturalna że budził on wielkie zajęcie u 
yroby które okazano gościom są tak dobre jak za- 
"graniczne, a tylko właściciele bryki, sądząc po ich ubchodzeniu się 
nikami, jesz ze niedorównują zaane- 
sze pozostało i byle się z własnymi robotnikami tak obchodzili jak 
mi... 
— Jak p. Paweł Fopiel wykłada pismo święte? Niedawno 
wie broszura wysoce uszonego p. Popiela p. t.: 


socjalistów. Do jakich środków ucieka się autor tej broszury aby 
celu tego dopiąć, niechaj posłaży za dowód jeden tylko cytat. Oto 

innemi gani tam p. Popiel, że socjaliści żądają zrównania lu- 
ło boga'ych i ubogich. Według p. P. 


„ socjaliści temgamem występują przeciw prawom bożym i naukom 


"wsze mieć będziecie* Ostrożnym sposobem nie powiedzi 


Chrystusa, albowiem, mówi p P. „powiedział Chrystns, ża ubogie ep] 
p. P. 


© w którem miejscu pisma świętego zdanie to wyczytał. My zaś szu 
'vkaliśwy nadaremnie za tem w całem Piśmie, a natomiast znaleźl śmy 


* ale mnie nie zawsze mieć będziecie“ i M. XIV, 7: 


D 


„dwukrotnie w Piśmie słowa Ch-ystusa „Ubogie zawsze z sobą 


macie? (Mat. XXVI, 11: „Albowiem ubogie zawsze macie“ z sobą, 
„Zawsze ubogie 
macie z sobą*). Pobożny p. Popiel nie vwhał się więc przekrę- 


"eić dowolnie słów Pisma, aby mógł utrzymywać, że sam Chrystus 


przepowiadał wieczny rozdział ludzi na toz»tych i ubogich, czyli 
mówiąc jego słowami: „wskazał na trwałość i koniecznosć ubóstwa.“ 


"Nam zaś zdaje się, że i bez powyższego cytatu z Pisma św. każdy 


uczciwy cłowiek przekonanym będzie, ż potwor a m śl o .ko'iecz- 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Daniluk Józef. 


| eblężenia i praw wyjątkowych. 


ności ubóstwa“, urodzić się mogła łatwo w i 
zaś u Jezusa Chrystusa, któroni ia 
to często czynić zwykli ludzie tej kategorji co nasz EE 

— „San“ donosi: „Do zwierzchności gmionej we wsi sąsied- 
niej od Przemyśla zgłosił się wieśniak z prośbą, by go wzięto do 
aresztu gminnego, gdyż nie ma sposobu zarobku, a głód i nędza tak 
mu dokuczyły, iż sprzedał wszystko ze siebie i nie ma głowy gdzie 
przytulić. Gdy prośby jego władza gminna nie wysłuchała , proszący 
zeznał, iż oa był tym złoczyńcą, cu podpalił Krukienice, a wówczas 
wiele gospód spłonęło. Po t:m zeznaniu aresztowano go n tychmiast 
i odstawiono tutejszemu sądowi. Przesiedział kilką miesięcy w are8z- 
cie, aż obecnie z* znał, że wprowadził on władzę w błąd, a powodem 
do tego była nędza. Nie był on nigdy podpalaczem, a zeznanie uczy- 
nit li tylko datego, by mieć zapewniony kawałek chleba przez zimę 
Sledztwo przeprowadzone wykryło rzeczywiście niewinność mniema- 
nego złoczyńcy, który cbecsie będzie odpowiadał za bałamucenie 
władz. Skażą go zapewne, bo tak być musi, na kiiks tygodni, lub 
może nawet miesięc”, a gdy wypns;c”ą, znajdzie się powtórnie wśród 
zimy bez kawałka chleba. Co to będzie za żyżny gruat dla zbrodni ! 
My ze swej strony nismamy co dodawać dv tego prostego ale wy- 
mownego faktu. 


— W Berlinie w ciągu jednego roku odbyło się 185.000 fań- 
towań (egzekucyj)!! Skoro się zważy, że w innych większych mi :stach 
Niemiec istnieją podobne stusunki, to można sobie wyobrawić jaka 
tam okropna musi być nędza. Zaraze a zaś można sobie tem wytłówa- 
czyć fakt, że socjalizm w Niemcz:ch żyć ni» przestaje, mimo stanu 

6 185.0.0 fantowań w jednym roku! 
Ten jeden fakt więcej się przyczynia do wzrosta socjalizmu, niż cały 
tuzia mów i pism agitacyjnych. 

-~ 5000 stolarzy w Berlinie zastanowiło robotę żądając pod- 
wyższenia płacy o 10 pret. 

— Wspaniałą demonstrację urządzili 31. lipos górnicy w Dur- 
ham (Anglia) 500» górników ruszyło pochodem przez missto z roz- 
winięt, m sztandarem, po :zem się zgromadzili i uchwalili rezolucję tej 
treści: 1. Zgromadzenie stwierdza konieczność łą zeni» się robotuików 
i formowania się w stowarzyszenia. ?, Zgromadzenie oświadcza się za 
prawem o odpowiedzialności przedsiębiorców za uszkodzenia cielesne 
robotników. 3. Zgromadzenie życzy sobie zmiany urządzeń państwa 
w duchu demokratycznym, tik iżby żaden robotnik niebył pozbawio- 


p. P., nigd 
p. P. każə za siebie pokutować, Jak 


- ny swoich praw obywatelskich. 4. Zgromadzenie żąda zmiany ustaw 


o własności ziemskiej. 

— Ameryka. W Omaba, Nebr. zastrajkowali mularze, żądając 
10 et. więcej dziennie. Strejk wypalaczy cegły skończył się podwyż- 
szeniem płacy. 


Kalendarzyk historyczny. 


Dnia 5. sierpnia 1864, Stracenie członków rządu narodowego polskiego na 
stoku psa warszawskiej, 

. 7. sierpnia 186+. Wielki kongres robotników niemierkich w Eisenach, 
zwołany z remienia Bliędzynarodow ego stowarzyszenia rcboibików w celu ułoże- 
nia programu socjalistycznego. 

D, 8. sierpnia 1843. Świetne zwycięstwo Kruka mięłzy Rykami a Kurowem 
pod Zgrzynem, gdzie zdobył dwa dziła zabrał 20000 rubli i wziął do niewoli 150 
opr, rossyjs<ich i 2 oficerów. 

. 22. sierpnia 1848. Czeladnicy krawieccy, Jan Marszand, Konstanty Ka- 
linowski, Kazimiera Bazylski ı Kazimierz Fiałkowski, oskarzeni o spisek rewo- 
lucyjny, w Warszawie przepędzeni przez kije a następnie odstawieni do ciężkich 
robót w Syberji. 

D. 24. sierpnia 1848. Powstanie robetnicze, które wybuchł» było w Wie- 
dniu z powoda obniżenia płacy przy robotach publicznych, stłumione przez wojsko 
i gwardję narodowa. 


NE Zmiana lokalu. Ti 


Z dniem 15. lipca r b. biuro wydawnictwa „Praca“ 
rzeniesione zostało do domu przy ul. ORMIAŃSKIEJ 
+. 29. III. piętro. 

Tamże można prenumerować oraz nabywać po- 

jedyńeze numera. 


Prennmerata na „Pracę* wynosi kwartalnie 
w miejseu 50 et. — na prowincji 65 ct. 
Upraszamy o wczesne przesłanie prenumeraty, 
by szanowni prenumeratorowie nie doznali przerwy 
w przesyłce. > 
Szanownych prenumeratorów, SPR zalegają 
z prenumeratą upraszamy o rychłe nadsyłanie, gdy 
zmuszeni jesteśmy uiścić się z długu zaciągniętego 
na druk numerów „Pracy“. 
Zamówienia prosimy przysyłać pod adresem: 
Redakcja „Pracy“ J. Daniluk, ul. Ormiańska l. 29. 


Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


